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TELEGRAMY

tamH sililii mttgi.
WARSZAWA 22 września (PAT.) 
' Front litewsko-białoruski. 

ZajĘcie Pyszna, linji rżeli Dszacz.
i Znbkowicz.

Na zachód od Potocka oddziały 
nasze, łamiąc energiczny atak prze­
ciwnika, zajęły linję rzeki Uszacz 
i miasteczko Pyszno, biorąc 300 
jeńców, 4 karabiny maszynowe. Na 
reszcie frontu spokój.

Front wołyński.
Koncentryczna akcja naszej kawa- 

lerji doprowadziła do zajęcia Zub- 
kowicz. Nieprzyjaciel wycofuję się 
na Zubrowicze. Pod Olewskiem i 
Suszczanami spokój.

Warunki jodjtlorae Hsze»il« przez 
Łotwę, Lituę i Estonje,

PARYŻ, 22-go września (PAT.). 
Z Rygi donoszą, że przedstawiciele 
Łotwy, Litwy i Estonji zebrali się 
w Rewlu i ułożyli następujące wa­
runki pokojowe, przedłożone potem 
bolszewikom: 1) nie będzie zawarty 
pokój odrębny, 2) nie rozpoczną się 
rokowania pokojowe zanim bolsze­
wicy nie zobowiążą się do nieupra- 
wiania propogandy w tych trzech 
krajach. 3) W razie zawarcia po­
koju nie otworzą bolszewicy w tych 
krajach agencji telegraficznych oraz 
stacji zaopatrywania jeńców, 4) stre­
fa neutralna między Rosją i trzema 
krajami. Istnieje dążność do roko­
wania między bolszewikami i rzą­
dem estońskim. Rozpoczęte 17 w 
Pskowie rokowania zerwane.

Nous tilety Kraj. Kasy Pożycz. 
Podwyższenie zap. taryfy pocztow.

WARSZAWA, 22 września (PAT). 
Krajowa kasa pożyczkowa puszcza 
w obieg 22 września nowe bilety 
bankowe 20 markowe z podobizną 
Kościuszki i 5-marokwe z podobizną 
Głowackiego. Od pierwszego paździer­
nika nastąpi podwyższenie zagra­
nicznej taryfy pocztowej;

Przed plebiscytem.
BERNU. „Lidove Noviny" donoszą z 

Cieszyna, że członek misji ententy w 
Cieszynie pułk. Walsh został telegra­
ficznie wezwany do Paryża celem wzię­
cia udziału w obradach w sprawie wa­
runków plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim.

Wojska francuskie 
opuszczają Węgry.

BUpAPESZT. Rozkaz wymarszu wojsk 
francuskich z Węgier pozostaje w związ­
ku z demobilizacją armji francuskiej. 
Aż do ostatecznego rozstrzygnięcia spra­
wy Węgier pozostaną na Węgrzech od­
działy francuskie pod dowództwem ru- 
muńskiem.

Wyborcze prawa kobiet 
x we Francji.

WIEDEŃ. Wiedeńskie biuro Koresp. 
donosi z Paryża pod datą 19 b. m. Ko- 
misja senatu odrzuciła ustawę o prawie 
wyborczem kobiet uchwaloną przez Izbę 
deputowanych.

Czesi grabią Śląsk 
Cieszyński.

CIESZYN. Czesi w okupacji swojej 
na Śląsku Cieszyńskim dzień i noc młó­
cą nowe zboże i wywożą je do Czech, 
nie spodziewając się widocznie wobec 
plebiscytu długo tu [zabawić.

Dmowski obronił Śląsk 
Cieszyński.

Z . Warszawy donoszą, że w kołach 
dobrze poinformowanych warszawskich 
krąży następująca wiadomość:

Premjer francuski; rozumując o ple­
biscycie na Śląsku Cieszyńskim wygrał 
Dmowski. Jego wspaniała mowa, jego 
żelazna logika, jego nadzwyczajne argu­
menty przekonały nas wszystkich. Nawet 
sentymentalna przygrywka polskiego 
premiera (Paderewski przemawiał po 
Dmowskim. Przyp. Red.) nie zdołały ze­
psuć wrażenia kapitalnej mowy Dmow­
skiego. i 

Z odczytu.
Wczoraj (niedziela) w „Corso" prof. 

Lutosławski wygłosił odczyt na temat: 
„Wojna wszechświatowa". Prelegent skre­
ślił charakterystykę Europy terytorjal- 
ną, wskazał na jej brzegi najbardziej 
rozwinięte, których linja przypomina 
kształty mózgu ludzkiego. Podkreśliwszy 
pierwszeństwo Europy nad innemi ląda­
mi dzięki najdłuższej linji brzegów mor­
skich, Prelegent zauważył, że ze wszyst- 
stkich części świata tylko jedynie Euro­
pa pracowała nad ułożeniem się stosun­
ków prawnych grup społecznych drogą 
propagowania pewnych idej, podczas 
gdy Azja np? historycznie była terenem 
iwalk wojskowych, bea podkładu obywa­
telskiego. Źródło wojny obecnej Szan. 
profesor upatruje w zaborczej naturze 
germańskiej i muzułmańskiej, która tak 
odbija od spokojnego charakteru coltów 
i słowian. I tutaj prelegent starał się 
udowodnić, że my Polacy zachowaliśmy 
najwięcej z aryjskości i dlatego jesteśmy 
powołani do niesienia przed światem 
sztandaru wolności, którego treścią jest 
udoskonalenie prawnego stosunku. Lata 
niewoli zatarły w nas w tak znacznym 
stopniu różnice klasowe, jak tego się 
nie spotyka gdzieindziej. Ideały nasze 
są najbardziej demokratyczne, bardziej 
demokratyczne, niż np. Francji. Dorobek 
nasz duchowy jest też dla wszystkich 
dostępny. „Pana Tadeusza" czytać mo­
że każdy z równym zadowoleniem.

Każdy zrozumie, że ten utwór jest 
piękny, prawdziwy i dobry. Podczas gdy 
utwory Racina, Szekspira Moljera czy­
tać może tylko człowiek dostatecznie i 
starannie ku temu przygotowany. Na­
stępnie prelegent wskazał na koniecz­
ność zawarcia uuji z Rumuują, Czecha­
mi, Słowakami, żeby stworzyć taki mur, 
który Niemcom uniemożliwi czerpanie 
sił z Azji, które ciągle potęgują zabor­
cze instynkty prusaków. Oprócz tego 
wskazywał profesor na potrzebę pracy, 
z wysil idem; na strejki, które propagu­
je ukryta ręka niemiecka i na ich zgub 
ne skutki. Hucznemi oklaskami dzięko­
wano prof. Lutosławskiemu za odczyt, 
który zakończyć prelegent byl zmuszony 

wobec innego przeznaczenia sali. Część 
osób udała się wraz z prelegentem do 
mieszkania pp. Wierzbickich, gdzie na 
zapytania uprzejmy Profesor udzielał 
rzeczowych, mądrych, owianych troską 
o przysz ość Polski, rad i odpowiedzi. 
Należy tutaj zaznaczyć, że prof. Luto­
sławski należy do tej kategorji uczo­
nych, którzy oprócz „martwego szkiełka 
i oka" posiadają wielki dar i umiejęt­
ność patrzenia w Ducha ludzkości i z te­
go Ducha czerpią Wielkie siły moralne,

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Tekli, Linusa mp. 
Jutra: NMP. od wykopu niewolników. 
Wschód słońca o godzinie 5.46. óachód o 

godzinie 6.58.
Radom, 22 wrzeinia.

Z inla«ta 1 okolicy.
= Z Tow. Lekarskiego. Na ogólnem 

zebraniu Radomskiego Tow. Lekarskie­
go dnia 12 b. m. uchwalono, że wszy­
scy lekarze członkowie Tow. Lekarskie­
go ofiarowują bezpłatną pomoc lekarską 
a pp. aptekarze lekarstwa dla uchodź­
ców ze Śląska, legitymujących się kart­
ką od Komitetu.

Prócz tego uchwalono jednorazową 
składkę na rzecz uchodźców wśród ze­
branych.

= Ze sportu. Wczoraj rozegrał się 
match piłki nożnej między wojskowym 
Klubem 3-go p. p. z Radomia, a Klu­
bem „Czwartaków” z Kielc. Match dał 
wynik 1 : 5 na korzyść Klubu 3-go pp. 
Pierwsza połowa gry była za mało in­
tensywna, to też przed pauzą nie było 
rezultatu. Dopiero po pauzie Klub 3-go 
pp. uzyskał u „Czwartaków" pierwszy 
punkt, czego następstwem było wzmoże­
nie się całej gry, ponieważ „czwartacy" 
chcieli tę bramkę odbić. Jakoż w parę 
minut później uzyskali oni jeden punkt 
u 3-go pp.. ale pomimo olbrzymiej za­
ciętości, z jaką grali, nie uzyskali już 
ani jednej bramki więcej, natomiast utra­
cili jeszcze cztery. „Czwartacy" grali 
wczoraj b. intensywnie i świetnie pro­
wadzili atak, jednak widać było, że są 
jeszcze ze sobą za mało zgrani. Nato­
miast Klub 3-go pp. istnieje dłużej i 
przewyższa bezsprzecznie „Czwartaków" 
siłą fizyczną.

Z przyjemnością stwierdzamy fakt 
wzmagania się ruchu sportowego w na- 
szem mieście, jak też i zainteresowania 
się niem radomskiej publiczności, czego 
dowodem jest tłumne przybycie na wczo­
rajsze zapasy, pomimo chłodu i niepe­
wnej pogody, J. C.

= Co trzeba zrobić, żeby kupić!Chle­
ba? Opowiadają nam fakt, że kilka dni 
temu pewna osoba, zmuszona do poszu­
kiwania białego pieczywa z powodu cho­
roby, udała się do cukierni żydowskiej 
przy ul. Rwańskiej, gdzie bulek białych 
na stole leżały całe stosy. Odpowiedzia­
no chcącemu nabyć jedną z tych bułek, 
że tylko do spożycia na miejscu jest to 
pieczywo przezaczone. Okazało się jed­
nak, że do zjadania na miejscu tego 
pieczywa zmuszona jest tylko ludność 
nieżydowska, która tam nie bywa. Cu­
kiernia dóa wyłącznie o zaaprowizowa- 
nie człouków jednego wyznania.

Inny znów wypadek:
Udano się do piekarni Związ. przy 

ul. Trawnej 3 za kupnem na kartki 
białego chleba. Tam stosy chleba bia­
łego leżały w szafach. Gdy zwrócono 
się do obecnego w piekarni pana, ów 
udzielił odpowiedzi, że chleba sprzedać 
nie może, bowiem sam wychodzi po mą­
kę do Aprowizaeji, a panny sklepowej 
niema Polecił petentowi (!) przyjść o 
2 i pół po poł. Jednak o tej godzinie 
chleba już nie było. Rodzi się pytanie: 
skąd piekarnie żydowskie chleb biały 
oraz ciastka mają oraz w jaki sposób 
wyprzedano pieczywo ze sklepu, który 

miał być zamknięty aż do przyjścia o ■ 
soby, chcącej chleb tam nabyć

= Zatarg o zabawę. Charaktery­
styczny wypadek, jaki miał miejsce w 
naszym mieście, opisuje prasa żargono­
wa: „Bund" urządził zabawę publicz­
ną w sobotę. Ortodoksi zgorszeni tą 
profanacją—ich zdaniem—sabatu, zapro­
ponowali „Bundowi" 5.000 koron za od­
wołanie zabawy, ale „Bund" się nie 
zgodził. Rabin zwrócił się do „komen­
dy" (Starostwa) z prośbą o cofnięci e 
pozwolenia, ale ta odmówiła. Zapew­
niano podobno rabina, że za drugim ra­
zem nie wydadzą już pozwolenia na za­
bawę żydowską w sobotę".

Z Polski 1 ze świata.
= Zalew Kazimierza. W zeszły po­

niedziałek o godz. 5 po południu prze­
szła nad Kaźmierzem straszna burza z 
gradem, poczem nastąpił wylew Wisły. 
Powódź uniosła z sobą budynki, ludzi, 
konie i bydło. Straż ogniowa zajęła się 
ratunkiem przy pomocy łódek. Z młyna 
ledwo uratowano przez dach dwie ro­
dziny. Woda zerwała most i świeżo wy­
stawiony przy nim duży dom. Woda 
sięgała prawie wszędzie do I go piętra. 
Utonęło 3 ludzi. Wszystkie szyby są 
wybite. Nazajutrz jeszcze leżały ziarna 
gradu, wagi 4 łutów. Drzewa ogołoco­
ne są z liści. Drogi kołowe nie do prze­
bycia, pełno na nich gruzów do 2 łokci 
wysokości.
. = Niezwykła przesyłka. „Gazeta Po­
ranna" pisze: Pewna^tkrawcowa otrzy­
mała do przeróbki suknię która wydała 
się jej bardzo znaną. Po dłuższem na­
myśle doszła do wniosku, iż jest to su­
knia jej siostry, która przed wojną wy­
jechała do Ameryki. Zaciekawiona dzi­
wną wędrówką sukni, krawcowa zapyta­
ła o jej pochodzenie właścicielki. Obja­
śniła ona, że suknię tę otrzymała z daru 
amerykańskiego. Jakaż jednak radość 
była krawcowej, gdy po szczegółowem o- 
bejrzeniu szaty, znalazła w kieszeni jej 
kartkę, w której ofiarodawczyni sukni 
zwracała się do osoby ofiarowanej z proś­
bą, aby udała się do siostry zamieszka­
łej w Warszawie i zakomunikowała jej 
pozdrowienie z za Oceanu. Zaiste—-woj­
na wytwarzała sytuacje z 1009 i 1-ej 
nocy!

= Trzy Ukrainy! Obecuie egzystują 
(przynajmniej iluzorycznie) trzy Ukrąiny:

1) Ukraina Petlury;
2) Ukraina Petruszewicza;
i 3) Ukraina Wassylki w Bernie.
Czy też choć jedna z nich utrzyma się 

przy życiu?

Z PROWINCJI.
-•------------

Z Sienna.
W dniu 14 września b. r. staraniem 

miejscowych obywateli został zorganizo­
wany wiec w sprawie pomocy dla Gór­
no Ślązaków. Na wiec przybyło wiele 
osób i z sąsiednich gmin, gdyż w dniu 
tym odbywał eię odpust. Przemowę do 
ludu miał sekretarz tut gminy, który w 
podniosłych słowach przedstawiał trage- 
djg Górnego 81ą3ka i jego pragnienia 
przyłączenia się do Rzeczypospolitej.

Drugiem z kolei mówcą był poseł p. 
Adam Cieśla, który składał sprawozda­
nie z przebiegu pracy w Sejmie.

Dzień znaczka przyniósł około 1000 
kor., które wydano po8. Cieśli z prośbą 
o łaskawe wręczenie Komitetowi Pomo­
cy dla Górnoślązaków. W końcu wy­
słano depeszę do Prezydenta Ministrów 
i Naczelnika Państwa, wyrażającą hołd 
bohaterom Śląskim.

> Stanisław Mrok.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.



2 GŁOS RADOMSKI J6 210

E

ś. i p.

Wanda ze Zdżarskich

JANOWA JASIEŃSKA
I • ■

właścicielka ziemska
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami zasnęła w Bogu 

dnia 19 Września 1919 r. przeżywszy lat 60. '
Eksportacja *zwłok miała miejsce w Niedzielę dnia 21 września r. b. z Daniszewa do Kościoła 
i grobów rodzinnych w Siennie, pogrzeb odbył się w Poniedziałek dnia 22 września r. b. 
o godz. 12-tej w południe w Siennie, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pozostali w głębokim smutku * mąż, synowie, synowe i wnuki.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
w

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Z powodu zamieszczonych w MM 203 
i 206 .Głosu Gadomskiego* artykułów 
.Z rachunkowości Magistratu" i .Z go­
spodarki Magistratu" i podpisanych przez 
p. Sz. uprzejmie proszę Pana Redakto­
ra o zamieszczenie w swem poczytuem 
piśmie następujących wyjaśnień.

Art. 39 Dekretu o samorządzie opiewa: 
„Uchwały, wymagające zgody władzy 

nadzorczej, wprowadza się w wykonanie 
o ile władza nadzorcza w ciągu 2-chy 
tygodni od chwili otrzymania tych uch­
wał nie zawiesi ich lub nie zakażę ich 
wykonania".

Ponieważ etaty personelu i poważniej­
sze wydatki były uchwalone przez Radę 
Miejską i wykonanie nie było powstrzy­
mane przez Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych i ponieważ takie poważne 
wydatki, jak utrzymanie szkół elemen­
tarnych i policji komunalnej, są naka­
pane, obawa niezatwierdzenia budżetu 
wydatków na r. 1919 wydaje się płonną.

Niezatwierdzenie dytyczyć może jedy­
nie niektórych pozycji dochodowych, a 
nie ryczałtowego odrzucania całego bu­
dżetu, lecz i w tym wypadku zakwestio­
nowane pozycje mogą być zastąpione 
przez inne propozycje w celu utrzyma­
nia równowagi budżetowej.

Obawy swoje co do możliwości nieza­
twierdzenia budżetu p. Sz. uzasadnia:

1) wydatkowaniem kolosalnych sum 
na roboty publiczne bez zatwierdzenia 
projektów i kosztorysów, a ponadto bez 
jakiegokolwiek rezultatu dla miasta i 
bez. zgody instytucji ^państwowych, na 
rachunek których roboty były wykonane.

Roboty publiczne nie były wszczęte 
przez obecny Magistrat, ale na obecny 
Magistrat spadł ciężar musu ogólnopań- 
stwowego zajęcia bezrobotnych.

Pożyczka, uchwalona miastu na 5 lat 
bez procentu, ma być spłacona dopiero 
po tym okresie przez 30 lat, wreszcie 
istnieje możliwość całkowitego lub czę­
ściowego uiszczenia pożyczki.
Zarzuty, odnoszące się do robót publicz­
nych, powinny być skierowane pod ad­
resem Biura Robót publicznych, które 
powołane zostało przez odpowiedzialny 
czynnik Rządowy. Wreszcie same fakty 
rzekomej złej gospodarki Biura należa­
łoby przedewszyatkiem ustalić. Obecnie 
prowadzi się rewizję rachunkowości Biu­
ra i wykonania robót. Wszelkie zarzuty, 
uprzedzające rezultaty rewizji, wydają 
się przedwczesne;

2) uruchomienie cegielni miało na ce­
lu przygotowanie cegły na budowę pie­
ca Hofmanowskiego na Oświęcimie, gdzie 
przygotowano zapasy gliny; wobec licz­
nych projektów budowlanych nieposia-

Redaktor* Heiryk Nledźwlodzkl. 

danie planu jest mniej ważne, niż po­
siadanie zapasu cegły. Wreszcie sama 
akcja cegielniana należy do szeregu ro­
bót podjętych w myśl zajęcia bezrobot­
nych;

3) sprawa wynagrodzenia kominiarzy 
absolutnie nie dotyczy budżetu miejskie­
go, jak również nie dotyczy wpływ opła­
ty kominiarskiej; przytoczenie przez p. 
Sz. kominiarskiego, jako argumentu uza­
sadniającego powzięte zgóry twierdzenie, 
że budżet nie będzie zatwierdzony, tłu­
maczyć należy nieświadomością p. Sz.

4) prawdą jest, że b. prezydent mia­
sta Radomia zrzekł się dochodu z pro-, 
wadzenia ksiąg stanu cywilnego na rzecz 
kasy miejskiej, natomiast błędnym jest 
wyprowadzony przez p. Sz. wniosek, że 
z funduszu tego powinien być utrzyma­
ny urzędnik do ksiąg stanu cywilnego; 
dawniej i obecnie prowadzenie ksiąg 
stanu cywilnego dla ludności wyzań nie­
chrześcijańskich należało i należy do 
obowiązków Magistratu, co pociąga za 
sobą ksztat wynagrodzenia pracownika 
z funduszów ogólnych miejskich. Dla 
wyczerpania tej kwestji zaznaczę, że 
gmina żydowska przekazuje na rzecz 
miasta 5 proc, od sum, wpłaconych do 
Kasy Miejskiej, co czyni rocznie około 
15,000 koron.

5) Przeciętne wynagrodzenie praco­
wnika miejskiego razem z dodatkiem 
drożyżnianym, nie wyłączając członków 
Magistratu i kierowników wydziałów 
Btanowi 8.460 kor. rocznie. Czy pod­
kreślone przez p. Sz. „znaczne podwyż­
szenie" wynagrodzenia pracownikom nie 
jest usprawiedliwione ogólnym warun­
kami ekonomicznymi w kraju i czy obe­
cne wynagrodzenie „daleko odbiega od 
norm, ^ustanowionych dla pracowników 
państwowych", którzy korzystają z apro­
wizacji, nie trzeba chyba, wobec powyż- 
szego, dowodzić.

Wydaje się dziwnem obniżanie kwa­
lifikacji naukowych personelu Magistra­
tu. Kwalifikacje naukowe personelu na 
ogół nie są niższe, aniżeli w innych biu­
rach. Wreszcie, rutyna, doświadczenie 
zbyt często zastępuje, nawet przewyższa 
wartość dyplomów.

Dla mnie osobiście rozstrzyga działal­
ność, która może być dodatnią lub ujem­
ną, rozstrzygają fakty, których p. Sz., 
jako krytyk nie przytacza.

Wobec powyższego końcowy ustęp ar­
tykułu p. Sz, domagający się inter­
wencji władz, ze względu na grożącą 
rzekomo miastu katastrofę inansową, 
jest wogóle przedwczasnym ze względu 
na sfinansowanie budżetu miejskiego na 
rok 1919 pomimo bardzo ciężkich wa­
runków, stworzonych w żadnym razie 
nie z winy obecnego Magistrat!.

Co jest rzeczywiście zastraszającem, 
to chroniczny brak gotowizny w kasie 

Druk ,,J. K. Trzoblńskl —.Radon,

miejskiej. Brak ten paraliżuje działal­
ność Magistratu i przypisany być może 
wyłącznie# opóźnieniu w przygotowaniu 
budżetu, co pociąga opóźnienie możności 
ściągania sum należnych.

Ale chwilowy brak gotowizny nie ma 
nic wspólnego z ogól nem położeniem 
finansowem miasta.

Łączę wyrazy szacunku 
Bronisław Prybe

Kierownik Wydziału Skarbu.

Urząd Walii z Lichwa li Sjelalacja, 
Oddział w Radomiu

podaje do publicznej wiadomości, że na­
stępujące osoby zostały. skazane na za­
sadzie dekretu Naczelnika Państwa z d. 
11 stycznia b. r. na grzywnę za lichwę 
żywnościową względnie mieszkaniową oraz 
za niestosowanie się do rozporządzeń
Urzędu: kor.
Josek Neuman, Pod walna 5 15.000
Ajzyk Mayer, Lwów,Żółkiewskiego 5-5.000 
Teofila Kowalska, Opoczno 2.000
Dawid Cytryn, Rwanska 2 1.000
Aron Glnzman, Kilińskiego 25 1.000
Szymon Grynszpan, Szydłowiec 1.000
Aron Kaliński, Nowogrodzka 25 1.000
Lejzor Kuczer, Głwiec 1.000
Władysław Kozłowski, Restaur hot.

Rzymskiego 1.000
Zelman Krajewski, Rajtszula 6 1.000
Moizek Liberman, Spacerowa 13 l.tOO
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zawiadamia, iż z dniem 6 października r. b. rozpoczyna nowy 9 — miesięczny 
kurs wykładów.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji kancelarja kursów] (Biuro Radomskie­
go Stowarzyszenia Budowlanego Lubelska 41). 3151—3
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OQfcOSZEllB.
Komornik Sądowy Wł. Weetwaiewicz w Korne- 
nicack asnaleazkaly, wyśl tri 1M0 Prtc Cywil, 
niniejszym ogłasza, ta w dniu ‘23 Września ItlB 
r. • gedzinia 10 rano we wsi Garbatka-Dzie- 
wiątka gm. Policzna ma się odbyć sprsedaś 
ruchomego wajątkn, należącego do Wincente­
go Basaja, a składajęce#o s^ a krowy, mm- 
eswanego na na kor. 2000. «
3154—1 Komornik Sądowy W. Wastwabwtes.

Oblnn gaIanteryjnr w Radomiu do spfteda- 
UŁluU oia zaraz. Wiadomość Skaryszewska 3. 
Cena 26.000 k.3156—3

• #
List powyższy jakkolwiek bardzo dro­

biazgowy zdaniem naszem bynajmniej 
nie odpiera zarzutów podniesionych przez 
p. Sz., a raczej często przechodzi jakby 
nie zwracając na nie uwagi. To też 
zastrzegamy Bobie szczegółową odpo­
wiedź na powyższe wyjaśnienie.--(Przyp. 
Red.).

Bronisław Łącki, Warszawa, Wiej­
ska 2 1.000

Szmul Frydman, Lubelska 97 500
Benjamin Kaufman, Bóżniczna 7 500
Mordka Koper, Rynek 17 500
Józefa Mazurkiewicz, loksalna 37 500 
Majer Świecznik, Szydłowiec 500
Wacław Wożniak, Marjacka 4 500
Jankiel Mittelman, Górki Marjackie 5 300 
Jakób Romańczak, Giserska 2 300
Aleksan. Swiniarski, Gołębiowska 13 300 
Wincent. Sobieszczańska, Komarów 300 
Nachman Blatman, Giserska 4 200
Abram Frysz, Końskie 200
Ajzyk Flamenbaum, Jedlnia 200
Staniał. Feldhandler Skaryszewska 5 200
Sura Hochman, Staro-Krakowska 4 200
Julja Kamińska, Mąkosy gm. Jedlnia 200
Leopold Pudełkiewicz, Szeroka 13 200
Chaja Szpiro, Kozienice 200
Andrzej Tasak, Kamienna 200
Stanisł. Wiórkiewicz, Giserska 11 200
Cecylja Fijołek, Wysoka 46 100
Antoni Kotlarczyk, Końskie 100
Sura Kaufman, Lubelska 23 100
Izrael Rozenberg, Lubelska 90 100
Ant. Perkuszewski, Kozieniecka 12 100
Icek Zamber, Żytnia 5 100

3157-1

PncnnilnHi potrzebna na wieś znająca się na
UUaUulljfll kuchni i szyciu. Zgłaszać się do 
Administracji „Głosu Radomskiego*. 3148—

FnniP reat*urację, piwiarnię, kawiarnie lub 
AllLIly sklep speżywozy w Radomiu zar az
Oferty w Admiojstr. „Głosu* dla S. 8. 3141—3

Dnnfnnnnnin do sprzedania z powodu zmiany 
UualuulUuJd interesu. Wiadomość w Admi­
nistracji. 3138—6 

i przepisywanie na maszynie Wysoka
M 53, drogie piętro._________ 3132—6

Wydawilotwo Gazoty: „Głos Radomski"


